
miejscach cofnąć nasz front i przejść do obrony. Przed pierwszem wściekłem uderzeniem 

wroga Wyście, żołnierze, bohaterską piersią osłonili Ojczyznę i  na Was spadł ogromny 

trud odparcia nacisku hord bolszewickich.

czelny W M zt Józef Piłsudski, gały Naród polski Wam do pomocy. W Warszawie powstała, 

wybrana przez Sejsn, Rad® Obrony Państwa, do której należą przedstawiciele wszystkich, 

bez żadnego wyjątku, partii politycznych, oraz uajwyźs; wojskowi. Ta Rada Obrony Państwa 

pod przewodnictwem Naczelnika Piłsudskiego stale obraduje nad t e ,  jak ssioźna najszybciej 

i najlepiej pomóc frontowi. Cfeły naród polski posłuszny wezwania ruszył, jak Polska dług» 

i szeroka, od Pomorza i Poznam  do Wilna i Małopolski, i krzyknął jednym głosem:

Mi© damy ginąć naasemu śotnlerzowf!
Ma pomoc walczącymi
Wszyscy na fm n tl
Wszystko dla f*wxt»$
I w  si$ su to?

Postanow iło  stworzyć &raeję «drotażesą. Organizuje ją gemiaSt Kall*».

W trzech dniach ogłosiło się na zteMacIi E sic»  
poop&lltej m§M® edtotafków.

Wszyscy posłowie do sejmu, profesorowie uniwersytetów i ghnnaajów, akademicy

urzędnicy, robotnicy, cbfepi, z «Jsfetddi wsi, Mcciśowt* ze sgfelt, k&bteSy, cały lad 

polski, bogaty l  biedny, stary i młody, wszyscy, wszyscy Mą do wojska.

Po ulicach miast przeciągają pochody ochotników ze śpiewem i hasłem: Na front! 

Na front! Witajmy oddają broń &a « a jŁ  pnm M ^H  pm ą  w we^gstafadi

r fabrykach na rzecz Państwa. Obywa&Se I Barski polskie składają setiri milionów m aek 

na natychmiastową pomoc frontowi. Proca wm \ kipi

Źotekmi? w krótki® napłyną ś s  Was gąsćysu szeregami posiłki armp

ochotniczej. Na nowo ruszy niezwyciężona wojsko n*:sxe na toaisrć i pohybel wrogowi,

Mapo# spieszy z pomocą!
Wytrwajcie r * Iskąch!

ŹołnlerzeS Widząc, pika. siła ua nas się wali, wezwał Naczelnik Państwa i Na-

Jeszcze Pals nęfa póki my żyjemy!
Drukarnia Ptt&kiĄef«“, Warena#’ ! ,V


